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Bonar L iw  uwaia pohói z Rosya za! blizki!
Europa wofc ec widma dwóch nowych wojen

Ł  naszej polityki celnej.
. Lwów, 27 lutego. 

(Sp.). Na zarzuty, ipodbiesjioirie zewsząd prze
ciw stitin̂ itncywi akarbru z powodu jego ostatnfregof 
Karządzeua, pb-dlnpeiząceigto agto przy w,aiucie 
Cła banlk-notami z 200 procent na 900 Procanit, a 
zatem 'zwtęfcszającego ćlo z 'tirzykiroftiej wysoko
ści od nilminainych ©tawek ma tiiz^ęckpatny. 
pózUom, odlpoiwiiediziato obecpfe Biuro pra-sows mj-
tóstensitwą tikairbu kom wkatem , uisprawAdlrwia- 
M'cy>mi politykę celną ministra 'Slkarhu.

Zdajemy sobie sPrawę z itradlncgo poiotżemfla 
MinisitEUsitwa skairbu w  wybrana odP®w.'eidlniej 
drogi dia Sto-ćtyfó finansowej Państwa- Rozumie
my aż nadto, iż w  rzeczach gci: itodarozyich ta- 
twieg o krytykę, niż o pozytywną pracę > dlatego 
fw ocente 'działalności 'ministra skairbu uważamy 
za nasz obowiązek zachować jcdjnoi niiew-zruszo
ne krytsryuim opartego na rzeczowych argumen
tach dobra ogółu, .interesu publicznego. Stosując p;o 
wyższe toryteryum 'dto pio'11'tyik celne!.1! m «iiis'tra 
tlkarbu, musimy zaznaczyć, co następuje:

Intencya ministra skarbu, podnoszącego 
agio przy opłacie cła. z 200 proc. na 900 procent, 
była ndewątlpEwte chwalebna: chęć zwiększenia 
dochodów państwa. Zadarnc to jest dziś kandiy- 
tuałnyrn w  działalncśca ministra 'skarbu ooowiiąz- 
Łiem, który stale pcJkreśtomy, zarzucając 'dotych
czasowym m Ink itrom slkairbu, iż dla powiększeń1̂  
doćhiodlów państwa zbyt mało przykładali dotąd 
wagi, nie postępując w  tej md erze śladem rriłrP- 
ptrów wszyistikioh nieomal państw, czyniących 
fcerotozpe zaprawdę wysllM  ćbpiriowadzeiiiia .do 
równowasii budżetów Państwowych.

Lecz zarzuty, podinictatolnie przez publicystykę 
naszą i stery zaintciresowaine przemysłowców, 
kupców, praż, co ważniejsze, całej konsumującej 
kidnraci, przeciw ostatniemu zarząidzenlu ministra 
sfcarbu, niie ®ą talk nieuzasadnione, jżb> nad nimi 
przejść można do porządku dfecunnego w myśl 
Zasady, iż wszelkie zwiększenie dochodów Pań- 
»tw:Uwydi musi być w  chwil'! obecnej poczytane 
da alkt bezwzględnie uzasadniony.

Pierwszy zarzut, czyniony ostatnie!! d acyzyfi 
mJnfctra elkiarbu, jest natury formalnej. podwyż
ka cł,a o 700 procent, zadekretowaną została 
przez 'mitnbdra sikaribu bez wysłuchania organu, 
którego głos bez wątpienia wysłuchany być wi- 
ilemi, zanim krok tak deintosfy, był rrczymiwpy. Zlek 
rewajż^ny został głos Raby ctowej, powołanej dio 

Ciąg ualszy na sir. 2 giej

Pokój z Rosyą wkrótce będzie faktem dokonanym!
Oświadczy! to Bonar Law dziennikarzom.

Wiedeń, 27 lutego. ,nar Law dziennikarzom, że pokój z Rosyą sowieo 
(Telef.) (fr.) Jak ze Sztokholmu informują na|ką będzie wkrótce faktem dokonanym, 

podstawie doniesień z Londynu, oświadczył Bo-

KAA1PANIA ANGIELSKA ZA NAWIĄZANIEM 
STOSUNKÓW Z ROSYA

Wszystkie dzienniki za Rosyą. — Adres do Lloyda 
George‘a.

Londyn, 25 lutego.
(Teł. wb). W  Loltidlynie wisziczęt0 gwałtowną 

(kaimpaniię ceRm naw iązan i praiwtidiowych sto
sunków dyplomatycznych i handlowych z Rpsyą 
sowiecką, Na czole tegio ruicihu stanęły wńetkic 
dzienniki liberalne — juk „Daily News“ i „Daily 
Chroiniiclłe", do kitórych przyłączyła się „Wes.t- 
mibster Gazette". Także „Sun“ poipjera energicznie 
tę sprawę. Nawet prasa raomiserwatywna zajmuje 
przychyln® stanewsto \wbec podjęcia stosunków 
handlowych z Rosyą. Proca Idarmswortlia (.Daily 
Matl“ ) zaprzestała sysiteimatyeanej kampanu 
przeciw Rosyi. Wiele wyibj:tnych osobistość: w  
Londfnjie wysłało adres do Lloyda Gearge‘a, w 
którym, ipowołując stfę na 'dbświudazeme, wypie- 
“ ikonie z ostatniego pobytu w  Rosyi, wzywają 
rząd dio uznania faktu istnienia Rosyi sowedkei.

O-GRADY ROKUJE DALEJ.

Wiedeń, 27 lutego.
(Telef.) (fr.) Ze Sztokholmu donoszą: W e

l l e  „Monnriug-Poist11 O ‘'Grady prowadził dalej r«- 
Ikowaniia pokojowe z bolszewikami Jak słychać, 
irolPwainlia mają przebieg potnyśluiy, K0ka w a
żnych spnaw zostało tuż załatwikwch. Główną 
trudlmość stamowi żądam;® Arngl fi, aby affuda czct- 
wioina zontała zdeimobRzicwana.

TROCKI ZARZĄDZIŁ POBOR CZTERECH 
ROCZNIKÓW.

Warszawa, 27. lutego,
(Telol.) (m) Ze Sztokholma donoszą, że Trockł 

zarządzi! powołanie pod 'hroń 4 roczników cel en 
zastąpienia tych odidlziałów, z których utworzone 
armię robotniczą.

Kwssr/a adryatycka grozi nową wojną Europie!
Stosunki między Ameryką a Europą coraz bardziej naprężają s i ę .

Wiedeń, 27 luitego. 
(Telef.) ifr.) Z Londynu donoszą: Ostatnie te

legramy z Waszyngtonu podają, że w  tamtejszych 
kołach politycznych są zdania, iż w kwesty! adry 
atyckfe] z powodu stanowiska Stanów Zjednoczo

nych przyjdzie do nowej wojny w  Europie. Naprę
żenie pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a Europą 
wzmaga się silnie.

Po&ój europ, zagrożony morsliiem! asp racyami Czechów |
WTedeń, 27 lutego, j Dyplomaci włoscy oświadczają, że rząd włoski 

(Telef.) (fr.) Jak się _ dowiaduje Wasz kores-J nigdy się nie może zgodz ć na to, gdyż oznaczało- 
pondent rząd wtoski zamierza wnieść protest prze by t0 wzmocnienie żywiołu słowiańskiego, gdyb;,
ciwko dąźeni°m Czechoslowacyi do uzyskada k»- 
rytarza do Jugosławii przez zachodnie Węgry,

zaś d » togo przyszło, to rząd włoski będzie to uw. 
źał za casus beni“ .
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ryoa pracz im W w srw o  skarbu, łato drgań do
radczy i opto Ujący we wszelkich zarządzeniach 
celnych, Jeżdi problemy gospodarcze chwili obe
cnej są naprawdę taić skomplikowane, jak to 
•wszyscy odczuwamy, to przed ustawowem 
wkraczarofem w ich dziedzino, pow5nny być 
wszystkie miarodajne czywnfti wysłuchane* i do
piero aa podstawie wszechstronnych badań po
wzięta diecyzya. Pan mtoitoter skarbu poszedł a- 
to!i inną drogą. Pominął gło-s Rady celnej, orga
nu złożonego z fachowych reprezentantów wnzej- 
ktch gałęzi naszego żyd a  gospodarczego i ze sfer 
Ikohsumentów; nie zasięgnął cipami) Izb handlo
wych i przemysłowych, którędy z pewnością 
wtole cennych przyn iosło uwag, w  materyi celnej; 
•lito porozumiał się wreszcie z Sejmem, rekrezetntu- 
jącym przecież naród cały d posiadającym w  swem 
tonjc fachowe kemisye, powołane do zabierania 
głosu vc rzeczą ±  gosodarczych. Dlaczego p, mi
nister skarbu tek autokratycznie w  danym w y- 
padto postąpił, trudimo znozumeć. Jeżeli, Jak sam 
w kołtiuirikade os.łatń/iim przyznaje, przyjął w swo 
fm czauie proponowaną przez Radę cłową 200 ipr. 
dopłatę, to Powinien był już choćby dia tonse- 
Mwenicj'1’ zasięgnąć opinia tej Rary przy p°- 
Tiekszenifu tej dopłaty do 900 ptrocent. Tego jed
nakże nie uczynnił. Jest to —  jak już zaznaczyli 
iimy — zarzut natury formalnej, «3e o konse- 
kweimcya.ch, widocznych w  matoryalnej tircścd 
zarządzeń'a jftmijStra skarlbu.

Zajmiamy się z koto! maiteryahią 'Sfbroną o- 
statmtei podwyżki dopłaty. P. minister skarbu o- 
świadcza we wspomnianym ikomumkade, iż w y
dając swe zarządzenie, ktorowal się zasadą, do- 
stosowywaoća wysokość stawek cefaydi wzgl. 
dopłaty przypłacania cła banknotami dk> cen to
warów.

Przyjmijmy, że zasada ta fest słuszną, to czy 
dyktowała °na taką podiwy ż"c;ę, jaką zadekre
tował p. minister skarbu? Komunikat .tnmistcr-

sowane o ufgąoh tych wfecfzą'. Lecz pozostaje cały
szereg fiotwairów, nie zwCMHotnych od cłaś a zat«m 
objętych obecną podhyyiżką, których atoli do ka- 
tegoryi zbytkownych zaliczyć bezwarunkowo nie 
można. W ystarczy pnzólść po fkotoa artykuły, w y
liczone w  „Dzienniku ustaw“  Rzecz. poJskiiej Nr. 
95, z  idtmia 32 grudnia 1919, ma str. 951 —  1026 
t porównać z te«i towary, zwołmiotie od cła, wy- 
mienkwie w  rozp. ntłniat. na 4 zatodwfte stronach, 
aby zdać sobie sprawię z togo, laika moc artyku

łów dotknięta zostanie 700 proc. podwyżką do
płaty celnej.

Kcmuaikat mjimiistonritwa' skarbu rfe zdoła 
tedy uspokoić opinf} pubkczirsj, po ruszonej słusznie 
poMyką celną itwflstra sfeapbu, dorywczą i prowa
dzoną bez głębszego namysłu, a, co najważniej
sza, bez porozumienia sflę z fachowymi czynni
kami państwa.

N a d  P o l s R i e m  M o r z e m
Wrażenie ogólne.

Ku polskiemu morzu. —  W  pociągu gea. Haflera.— Wybuch piekielnej maszyny. —  Spodziewane 
niespodzianki ,.Dówody“  polskiego „barbarzyństwa**. —  Nad morzem,

(Kcrespondeiicyą wtaisna „Gazety Wieczornej**.)

Radosny nastrój.

Gdańsk, w hstym
W  podagu generała Hafiera

Dzięki uprzejmości majora M. z  referatu pra
sowego armii frotrto pomorskiego, bez trudności 
znalazłem się w orszaku, 'który miał towarzy
szyć generałowi Hallerowi w  Jego pochodzie na 
wybrzeże Bałtyku,

D. 9 brn, 0 godz. 12 w  nocy zebrało się liczne 
gron© wojskowych oraz przedstawicieli prasy z 
całej Polski w  Jłczbie 19 na dworcu miejskim w  
Toruniu. Obraz barwny, bo mundury najróżnoro
dniejsze przeważają. Nawet niektórzy dziennika

społłtej! Okrutnie brataliśmy się z  Gdańszczana
mi, którzy wołają do nas: „zostańcie z natnil zo
stańcie z nami'*. Wyjeżdżamy a itłom publiczności 
spieszy do specyalnego pociągu, który Gdańszczan 
zawiezie do Pucka. Do naszego zaś pociągu przy
łączają władze kolejowe dwie sałosiki dla spe- 
eyaloej dełegacyi gdańskiej z pp. Biesiadeckim, 
generalnym komend Rzpltei, Jełowrdkim, b. dele
gatem rządu oraz delegatami angielKkioh władz 
wojskowych, którzy dziś panują w  parcie kap. 
Haurigem i kpt. Abelein.

Odjeżdżamy wreszcie, a wkrótce -znajdziemy

rze noszą go, np. kap. Ligocki autor znanej książ-*si,ę 2110w +na ’ e^ tc/yum Rz^ '  morze™  ^

«  «  M-= " 1Ą * » ™  i £
nej obstrukcyi niemieokidi urzędników'' kniejo
wych. Postój ten urozmaicony zresztą, bo na sta- 
cyi stoi ów pociąg, który w  Tczew  e padł ofiarą

cyści Vaucher, redaktor „Journal de Pologne** i 
•rysownik Bourgignon,

Siadamy do pociągu w  największym porządku, 
gdyż każdy podróżny ma swoje wyznaczone. . K™  . ,® yo]C Z T T T  ^  zbrodniczego zamachu, skierowany zupełnie w
miejsce. Wyjątkowo ja, zarmast wśród kolegów ,^ ^  • J *  Niem^  ^  memiec
dostaję si, w grono oficerów, ^ e w a ż m e  b. legio- y  wyzierają

dwa sferbu powiada, iż przy u s t a l i  stawek mstow. Zyska tern na te? zmianie, gdyż moi to w a ,; okien ^agon ów  bez szyb ranni których twarze
celnych w czerwcu 1 Ifpcu zestzłego roku wzięto 
trod uwagę 1. istotną wartość towarów i koszt 
produkcyi, 2. 200 pr. diodaEkłiom do wart. towaru. 
Ponadto PTzyjęto 200 procent agiio przy opłaca- 
rliu cła nie w złocie, lecz w  bantdnctfcidh P. K- K. 
I5. A zatem już przy u-stalcn u stawki w  tipen 
z. r. Jicaońo -się z Inbśllwym wzras-tem cen i do
bito do ówczesnej ceny towarów 200 procent d o 
datku do wartości towaru. Jeżeli zatem towar 
jakiś kosztował w  Mircu z. r. 100, przyjęto w ów 
czas wartość 300, a zatem okazano już wówczas 
daffeUdo idącą przezorność, przewiditiiąc ew-entu- 
Rine podlroż enie cen towarów o 200 prooent. Fa
ktem jest, iż przewidywanie to na ogół -się spra
wdziło, to jest, iż ceny wielu artykułów w cza- 
Srt od1 fpca z. r. w zrosłjr trzykrotnie. Lecz czy 
podleciały się one dziewlędkrotnie? A  tyłków  tym 
Twipadknl możniaby przyjąć, iż  m as te r  skarbu 
kierował się przy ipodtntoaieirflii towaru zasadą 
dostosowania cła d.» cear towarów. Przecież i 
najczarniejszy obserwator życia dzisiejszego nie 
stwtetndKiil wzrost cen o 900 procent w  czasie od 
Bpca r. Jdb dwa dzipięjszego. W  swej gorMwo- 
ścS p, minister skarbu poszedł stanowczo za da

rzy sze spali spokójnie do rana, jak akie lalki nie- . . , , . . . . .  ,,, . I* . ;  . i ręce giną w sutych bandażach. Lekko tytko po-
ruchome, snem .prawdziwie żołnierskim, przy- ■

. I . , ». at . • i   l. v  J, r kaleczeni wiozą do Berlina dowody „połsioego
czem jeden z nich chwafcł mt się, że po te ft s p a ć - : barbar2yństwa,.*) gdyż t&m> żeby n̂ {
gdy zmęczony, w  marszu! Za j c ^ n ą  naszego jedn h aQi ^
Przedziału mniej było p k ^ e >  odgłosy zażar ^  Wyjeżdżają wreszcie a korzystają z o s S  
tej połemk: politycznej dochodziły aż do nas prz> M ej chwlfi> aby M a n ifes tow ać  sw o^  bezsilną 
g  szanj. m c„ lem. _ . . .  złość. Najzaciętsze są kobiety, które wygrażają
_ • Ruszyliśmy w  nastroju podniosłym, w  poczu-. nam pięściami, lub na migi dają <h> zrozumienia, że 

•cin, że jesteśmy pierw?? , którzy jadą rozszc- wrbc ,̂_ pozostawiamy te demon®trać>ie bez odpo- 
rzać i ustalić granice Rzeczypospolite;. \\sród wiedzi. Jeden miody podchorąży pokazuje figę je- 
naszego grona major B. jest znawcą stosunków (fnej z mamfestantek.
kaszubskich i opowiada nam wiele ciekawych j Odjeżdżają, a my woiąż tkwimy w  miejscu, 
szczegółów o ludności tych kresów pótaocno-za- ■ pog0cja zaczyna się psuć. Do Pucka przyjedziemy
Chodmch, który niedobrze mówi, ale czuje ®ę PO,z .pewnością wśród słoty, o  którą- nietrudno w 
polsku i stać będzie twardo na straży naszych ru tyd j stronach. Za chwilę w  stronę Gdańska (prze-
bieży pomorskich.

Nieudany zamach.

Nad ranem dojeżdżamy do Tczewa, 'który 
stanowi granicę między Rzeoząpospólitą a teryto- 
ryum wolnego nrasta Gdańska. Przybj liśmy z go- 
dzinnem spóźnieniem i okoliczność ta, kto wie, 
czy nas nie uchroniła od wielkiej katastrofy. Bez-

latuje przez stacyę, nie zatrzymując się, „sohnełi- 
zug“  z Berlina. Jedzie jak wściekły, jakby miota
jąc się z gn ewu, że jest ostatnim pociągiem, który 
biegnis po zaborze niemieckim. Następny będzie 
już jechał przez Polskę, aby się dostać do dzier
żawy, którą Niemcy zachowują na wschodzie.

| Dogania nas poc ąg wiozący Gdańszczan, ca
ły umajony w  sztandafy i chorągwie, wytknięte
z okien wagonów. 

Ruszamy wreszcie społem.
pośrednio przed nami zatrzymał się na dwottu w

ieko. Jalk w  lipcu z. r. przyjął już z góry 200 pro- ̂ Tczewie pociąg pospieszny, zdążający z Prus
c*nt wzroj.t cen towarów, tak olbecpie w swym i Wschodnich do Berlina. W  chwili gdy stanął, na- cizinne opóźnienie, a  niebo rozpłakało
czarnym ipessjwźmtó posunął się o dafczych i stąp# wybuch piekielnej maszyny. Wszystkie o- dnie.
700 oracenit wzr ceto cen. i Jena w  kilko wagonach wyleciały. 12 rannych od-

To też zarządzęnirtm swem, zajshiżył sobie łamkami pocisku lub szkła, mus .ano opatrzyć, mię-
p. m:tniist)ea' skarbu bezsprzecznie na uilaino pre
kursora drożyzny. Prze widtuje on toż na daleką 
metę w'zrq«t cen i rftosto ©wując się me do rze
czywistości, lecz do mrcjeń swyoh, drożyznę tę

dzy nibri dwóch trzeba było odesłać do szpitala,

Mamy trzygo- 
się porzą-

W  Pucku
Ten ścisk, jaki panował na dworca dodć cia~

(jakiegoś mężczyznę i dtZiecko, które podobno: snym w  Pudka, nie cfa się opisać. Miejscowa htd- 
zmarto nazajutrz). Spnawcy togo zamachu, który ność, wśród której zwiracają naszą uwagę rybacy
prawdopodobnie by! przeznaczony dla pociągu

walnie popiera, zmurszając przemyśli i -handel do | gen. Hallera, nie znaleziono, natomiast podniesio- 
przekiałkulówania swych cen o olbrzymią zwyżkę no na peronie wśród poduczonego szkła j odła- 
cła. A  gdyby nawet drożyzna w  taktom tem pie'm ów ptx::sku granat ręczny iwewybuchnięty i zna
w-zraistsała, lak to przyjmuje p, mtoster itkarbu, to 
czy godzi stę, by on tę drożyznę tak ogromnie p;- 
tęgo-wał swemi zairządizeniam. Może by to było 
i na mtojscu odnośnie do pew^iych put excellence 
zbytkownych artykułów; tocz podwyższyć cło ge 
uarailnto pa wszystkie artykuły o 700 irrocent, 
czy to się \v drwili óbeoriej czywić godzi? Czy 
zadanym Rząidh ma być obłędną drożyznę swemf 
zarządzę,nifeanJ nieopatrznie Potęgować?

Komiunftlat ministerstwa skarbu wyjaśtra, że 
■/. wyżka nie odnosi się óo szeregu airtykfutów, 
/wolmonych czasowe od da. Wyiaśntowe to wca
le nie byto itótrzebne, bo przecież sfery intere-

czniejszą ilość sztuk ztota i srebra, które ktoś w y 
woził do Berlina t zgubił widocznie w  zamieszaniu.

Powitanie w Gdańsku.

Polska ludność Gdańska zgotowała nam nie
spodziankę, której się po trochu zresztą spodzie
waliśmy. Gdy pociąg nas? przybył na stacyę, za
staliśmy tysięczny tłum, chorągwie, sztandary. 
Podniósł się ogłuszający krzyk powtalny. Jeden 
z obywateli Gdańska p. Pokomoki wita generaia 
— który w odpowiedz! użył żyw o komentowanego 
zwrotu, a mianowicie rozpoczynając przemówie
nie zawołał: Obywatelu Gdańska i. . . Rzeczypo-

w  swych kapuzach skórzanych, tysiączne delega- 
cyę, posłowie sejmowi i goście z Warszawy, któ
rzy przybyli przed nami pociągiem tew. sejmo- 
wyrn, pomieszało się, tłoczą do wyjścia), (tratują i 
jeżeli nie przychodzi do kartastrofy wśród koni 
świty gen. Hallera 1 szwoleżerów, to tylko dzięki 
pątryotyzrtiowi (tych koni, które dają stę popy
chać na wszystkie strony, nie reagując kopytami, 
jakby w  poczuciu, źc nie należy nikomu krzywdy 
robić, bo tu sami swoi.

Orszak wreszcie formuje się, i rusza ku w y
brzeżu przy odgłosie muzyki wojskowej, długim 
szpalerem. Na czele konno gen. Ha łer, otoczony 
wspaniałą świtą, dalej piechota, marynarka z ka
rabinami maszynowymi, szwoleżerowie, oddziały 
Hallerczyków, Poznańczyków, których we Lw o
wie, sody przyszli z odsieczą, infułatami przerwa-
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Bśmy. kochanymi infułatami, wreszcie cywilni u- 
czestnicy, otaczający sztandary. Dwie dełegacyc 

, — mianowicie gdańska i lwowska, postępują ra
zem, jako reprezentujące krańcowe kresy Raplteji 
Przyłączam się, rozumie się samo przez się, do tej 
ostatniej. Samą uroczystość opisałem w  poprze
dnim liście, (który niestety rąk naszych nie do
szedł —  Red.), nie DpJę jej w ięc powtarzał. Po
wiem tylko, jakie było moje wrażenie, gdy ujrza
łem z  blizką morze, nasze morze.

Proszę sobie wyobrazić bezgraniczne pustko
wie, zarośnięte jakaś specyrlną trawą i .przed nah 
mi obejmującą całą zatokę gładką taflą lodową. 
Wybrzeże Groeolandu lub innej jakiejś krainy pod 
biegunowej. Rozglądałem się mimowoli, czy gdzie 
nie zobaczę pasących s:ę reniferów lub bawiących 
się na brzegu fok i pingwinów.

Deszcz lał jak z cebra. Gdy wracaliśmy na 
bankiet, byliśmy podobni do gąbek nasiąkniętych 
wodą, ale taki był podniosły nastrój, że nikt na te 
przykrości nie zwracał uwagi Te wojska polskie 
w pysznym ekwipunku, który zaimponował! Niem
cem, gdyż spodziewali się, że przyjdą do nich ob- 
dartusy w butach dziurawych, rozwijają się w  ró
wne linie, chorągiew łopoce na wybrzeżu. Arma
ty  dają salwę, a łomot grzmotom pov tarza się sto 
kirotn!e po zamarzniętem morzu.

(Nastrój był radosny, a jednak od1 początku dc 
końca tę radość zaćmiewała troska o port polski, 
oo wybrzeże, to jeszcze nie wszystko, Mamy luf
cik na morzu, a morzu okna potrzeba —  wyraził 
się jeden z mówców na bankiecie.

Na razie zadowoinijmy się tern, co już odzy
skaliśmy i spoglądajmy z ufnością w  przyszłość. 
Koła naszego rozwoju jeszcze nie zamknięte. Z 
Gdańszczanami, z  którymi pertraktuje się, kto 
wie, jak się ułożą stosunki. Tam również owa wol
ność pod protektoratem Anglików jakoś nie w  
smak. W  następnym liście powiem, jakie są w  
Gdańsku nastroje.>

Ankieta w sprawie 
szkodnictwa powszechnego.

Lw ów , 27. lutego.
W  ubiegłym tygodniu przez trzy dhi odby

wała się w  Radizie szkolnej ankiietta w  sprawie 
szkodnictwa powszechnego i łączącej sćę z niem 
ściśle kwesty; reformy semtoaryów nauczyciel
skich.

R O B E R T  H1CHENS. (17)

PŁODNY SZCZEP.
POWIEŚĆ.

Tłómaczyła z angielskiego 

B R .  N E U F E L D Ó W N A .

<C:ąg dalszy)

Denzltowie nie byli zamożni i dlatego,, mając 
ifaiajje dzieci, -Musnek sfę mi'eć bardzo na baczno
ści I tutaj znów pani Denzil dokazywała cudów 
oszcizędlności i to w takiej tajemnicy, jak gdyby 
.'Opełhita zfonedhie. A  ta za'eia była lem większą 
feti zaelługą, po z natury miała szczodrą rękę. 
Szczodry również był jej mąż. Ale, gdy on często 
ulegał porywom i ńk; liczył się z groszem, czem 
zyskiwał ogólny pokłaek, pani Denzil zazwy czaj 
zadawało siebie gwaitt i mogłaby uchodzć za 
skąpą, gxfyby nije jej widlzięk j mądra sytość. 
Dzięki zatem jej rozumnemu taktowi, Amdky pa
sowa)'' ją na „świetną gospodynię". WłOisi zaś na 
„una buona donna di casa“ .

Ubrana bwa zawsze dobrze, jakkolwiek 
skromnie i zawsze nader s arannie uczesana; ale 
nigdy n:ilkt nie widział jej w  prawdziwe koszto
wnej tupiecie, chyba od czasu do cizasu na balu 
dworskim.

Z trojga dzieci! które spotęgowały 1 utrwali
ły  miłość Deinzilów:, Teodor, najstarszy, miał lat 
osiom i kilka miesięcy, Irs  •— sześć, a V;*oila trzy. 
Teodor podobny bj ł do matki — nieładny, ale ta
ki relen wdzięku, że nikt nigdy n '« za©ian^wia! 
?vę mad teim, czy ijast urodziwy. Łagodne, piwne 
•Oczy patrzyły ma śwrlat, ludzi pogodnie i przj ja- 
Żnńe, małe, pe{a« usta. okalał w yraz ujmującej

W  jednym i1 drugim wypadku Idzie o dostoso
wanie planów, wydanych przez Ministerstwo W. 
R. i 0 . P. do warunków, w  jakich istnieje szkol- 
netw o w  b. Oaljeyi. Jespą jest bowiem rzeczą, że 
szkoła polska tegoż zaboru, rozwijająca się w  tak 
zasadniczo różnych stosunkach, niż szkolnictwo w 
Królestwie, nie może z dlma ma dzień zmieniać 
srwej treści i formy, chociażby stzb o rzecz tak za
sadniczą i tak wielkiej wagi, jak ujednostajnienie 
planów' szkolnych na obszarze wszystkich ziem 
Rzeczypospolitej,

W  zrozumieniu głębokiem trudności tego pro
blemu powołał p. delegat Sobilfski do współpiacy 
reprezentantów orranizacyi nauczycielskich: jak 
Związku Nauczycielstwa P isk iego , Polskiego T o 
warzystwa Pedagogicznego, Związku Nauczycie
lek i Towarzystwa Nauczycieli Szkół wyższych. 
Pod obrady tychże sfer poddano projekt komisyi 
reformy szkół powszechni ch i semmaryów. 
Pierwszą sprawę ref er owiał itmenietn komisyi in
spektor Wańczura.

W  dyskuisyi mad nią najwięcej miejsca t czasu 
zajęta sprawa przymusu szkolnego, wieku dtoeci, 
rozpoczynających naukę szkolną (Siódmy czy 
ósmy rok życia?) i koeiukaoyi. Pierwszą roz
strzygnięto podkreśleniem potrzeby jak naj
ostrzejszego przestrzegania i egzekwowania' przy
musu szkolnego —  w  drugiej przyjęto zasadniczo 
ósmy rok życia, jako obowiązujący —  trzecią u- 
zuano jedynie, jako „malum necesarium" w  tyich 
środowiskach, w których warunki ni'e pozwalają 
na założenie dwu odrębnych szkól.

Bardzo ożywioną dyskusyę wywołał projekt 
reformy semiruairyów n; ucz., który imieniem komi
sy] referował prof. Sadom! Oprócz analogicznej 
kwesty* koadukacyi. (analogicznie rozstrzygniętej) 
na plan pierwszy wysunęły się .problemy:

Czy seminaryum ma 'być szkołą średnią, czy 
zawodową, czy też może oba cele połączyć?

Gzy manka ma trwać pięć czy sześć lat?
Czy potrzebny jest egzamin końcowy?
W  dyskusyi nad pierwszą tezą, prawie, że 

zgodzono się na trzeci sposób załatwienia sprawy, 
uznając jednakże wszystkie trudności takiej kom- 
b.nacyl. przy drugiej teizie nie mogli dojść do po
rozumienia .maksymaliści" z tymi członkami an
kiety, którzy rozumiejąc ciężkie warunki, w  jakich 
rozwija sfę szkolnictwo nasze, licząc się d‘auej z 
gwałtowną potrzebą sił nauczycielskich, odstępu
ją na razie od idealnego projektu seminaryum, go

szczę rości). Dobry, zwinny, spokojny, był odwa
żny i liczył się niesłychanie z uczuciami innych. 
Jego troskPwość dla otoczenia była w takiem 
dziecku wprost niepokojąca. I ten rys kochała mo
że ipani Denzl najwięcej w  synku swoim. Umy
słowo był rozwinięty nad wiek, pojętny, wyobra
źnię miał bujną i zapalał się łatwo.

Iris była dzieck iem poważnem, wzrok miała 
krótki, jak ojciec, łagodna, ale rozważna, nie Ka- 
adJego dopu izczata odrazu do poufałości. W  sto
sunku do ludzi, których nie lubiła., zachowywała 
się z konfezną wprost Powściągliwością. Ojciec 
nazywał ją ^dyplomatką" i m ów ł, że często za
sięgał zdania, gdy miał wątpliwość! w sprawach 
polityki zagranicznej i że zawsze poradziła mu 
doibrze. Ładna była, jasnowłosa, okrągła, a wolę 
miała żelazną, która wszakże pod wpływem mu
zyki topniała, jak wosk — dziecko to bowiem mu
zykę uwielbiało nad wszystko. W ygadała  zawsze 
jak uosobienie zdrowia, nie chorowała poważniej 
nigdy.

Ma1 mika Viola 'była raczej podobna do bra
ta, aJe flcgmajtyczificjsza kapryśna. Umysł mia
ła bystrzejszy od Iris. i więcej wdzięku i nie była 
tak ą, jak siostra, wybredna w doborze Przyja
ciół, przymyka slię chętnie wszystk:m.

Z tych trojga dzileci, Teodor uroid'z'1 się w Pa
ryżu, Iris w  Białogrodzie, Viola w  Atenach. Teo
dor 'mówiił już trzema językami — po angictrku, 
po francusku i, po włosku; tym ostatnkn słabo; 
a wszystko tmoie byli zupełnyrnj kasmopoktam .

Przyjaźń od lat młodzieńczych łączyła sir Teo 
dora z Denzilem, jakkolwiek była miedzy nimi 
dziesrecfoletnia różnica wtoku. Obaj pochodzili z 
hrabstwa Worcesfershire. ratót,, że obrali ten sam 
zawód, zacieśnił może łączące ich .węzły, ale roz
dzielał ich też często daleki emi przestrzeniami. Ni-

dząc się aa nmied doskmały ptan przejściowy, uj
mujący w 5 lutach kształcenie nauczycieli.

Taką samą rozibw.żność zdań można było za
uważyć mad trzecią z tych tez.

Amldeta rwa dała nauczycielstwu możność 
wypowiedzenia się szerokiego, a szczerego, po ro  
zumienia się z obecnym kierownikiem szkolnictwa, 
krtóry uczestnicząc przez cały czas w  obradach, 
zabierając hairdizo często głoe w  rozmaitych kwe
sty ach, występowaniem swiojem koleżeńskiem 
zwalił wielką część owego muru, który- jego .po
przednicy wznieśli między sobą a nauczyciel
stwem

PfOTPii 0d w  K i  naszych mladz 
jtGiiiroioych na itnrcazh kalnjopynlL

Lw ów, 27. lutego.
Otrzymujemy następującą uwagę:
Zapytujemy z czyjego polecenia wydano za- 

rządizenie konfiskowania wszelkich artykułów ży
wności przywożonych do Lwowa.

•O ile zdirowy -wzum wskazuje, powinno sfę 
konfiskować wszelkie artykuły, a zwłaszcza spo
żywcze, wywożone ze Lw ow a; aby zaś ktoś mózi 
zdobyć się na rozkaz wprost przeciwny, to ton 
albo jest kandydatem na Kuiparków, jest tak 
strasznie ograniczony, że nie rozróżnia przywozu 
•od wywozu.

Dziś córka moja przywiozła, mi z prowincyj 
lfl (wyraźnie dziesięć sztuk jaj) i ki'lka szituk 
pietruszki i miar'Chwi w malutkiej ręcznej torebce, 
nadto zaś 2 kilogramy ciemnej mąki na zaprażkę.

Na dworcu Podzamcze nietyłko iptrzerewid-ł- 
wa‘tio dokładnie zawartość tej torebki, lecz nadto 
powiedrzianiio, że tylko i jedynie wyjątkowo zezwa
lają na wniesienie tych artykułów do miasta, gdyż 
mają polecenie kosifiskowania wiszyistkiego.

O ile sądzę, musiała tu zajść absolutnie jakaś 
pomyłka, gdyby jednak okazało się, że osobnik, 
wydający fcalkie poleeema przeoreż na świede 
istnieje, to stawiam wm osek wysłania go do szpi
tala jako umysłowo chorego, a''bo też wysłania go 
na granicę czesi 0-miemi.eoko-polska, gdzie cafe 
wagony a nawet pociągi naszych artykułów spo
żywczych wysyłają naszym największym wro
gom

Inż. Franciszek Gołąb,

gdy ofd czasu ślubu nie byli aibredytow,ani|przy tej 
samej ambasadzie. Tak się zatem1 okoliczności Uło
żyły, że dopóki sir Teodor niie podał się do dymi- 
syi, przyjaciele i ioh żony przebywali razem tyl
ko w Anglii, podczas UTicipów.

Dolores nigdy tego nie żałowała!. Pooziwiala 
charakter Edny Denzil. Szanowała jąj Odczuwał? 
na wet jej urok i lubiła ją; ale pragnęła zawsze byt 
od mej zda lęka. Aloowiem pani Denzil była pło
dnym szczepem, a ona szczepem jałowymi Męką 
dla Dolores byt widok szczęśliwego ogniska do
mowego Denzilów i powrót do własnego pustego 
i cichego domu. A większą męką jeszcze świado
mość, że maż to odczuwał, że porównywał jeden 
don, z  drugim, porównywał swój szczep —  jało
wy — ze szczepem przyjaciela —  płodnym.

Pani Denzil miała troje dzieci. Ona, Dolores, 
miała — psa.

Gdy przed rokiem sir Teodor podał się do dy- 
misyi, przyjechał z żoną do Rżymu na zimę, w  
'części dlatego, że w  Rzymie można rozkosznie 
spędzić zimę, w części też i dlatego, że Denzil zo
stał tamże raaca ambasady brytańskiej,. Dolores 
nie chciała oprzeć się postanowieniom męża* nie 
zaprotestowała przeciw przezitmowaniu w  Rzy
mie. Uważała zazdrość za najbardziej upokarza
jącą z:gryzolę, jaka1 może trapić duszę ludizka. Kto 
odczuwa zazdrość, stacza się w  proch. Kto za
zdrość okazuje, wzywa świat, by patrzył na jego 
poniżenie. . .

Tak tedy Canny.n.ge‘owie przybyli do Rzymu 
i stanęli w  Grand Hotelu.

Od pierwszego tygodnia przybycia 'do Rzy
mu zaczął się dla Dolores okres skrytej niedoli, 
która potęgowała się z każdym dniem, aż w re
szcie pochwyciła jea serce w  żelazne kleszcze.

(C. d. n.).
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Sowiety rosyjska żądają poddania
się całej Rosyi północnej.

.. Depesza iskrową Czfczerlna do Lorda Curzona.
Moskw*, 25. Jaitego.

(Teł, wi;. (BK) I?krowo Komisarz ludowy 
ipraw zewnętrznych, Czaczerin, wysiał do angiel
skiego ministra spraw zewujęłrainiydlf, lorda Curzo
na, na stępującą depeszę iskrową z uwagą, że taką 
sam® deptszę wysyła się do Limanowa:

!W odpowadżł na dzisiejszy telegram Patia, 
prosimy o 'przekazanie poniżej podanych warun
ków, t. z w. rządowi północno-rosyjSkiemu i wła- 
izoin okupacyjnym obsziaru północnego,

1) Wszystkie obszary na północy, należące 
cwteiś do państwa rosyjskiego mają 'być bez zwłoki 
i ograniczeń natychmiast odstąpione rząd< wi so
wietów wraz z Karelią, Muirmairaem i wybrzeżem 
aź do granicy, która od roku 1914 biegła między 
Rosyą a Norwegią i Fmtandyą.

2) Wszystkie diobra eraryiaitae i woćskoyne 
wraz ze środkami komunikacyjnymi, jakoto kofe- 
iami, cJcrętaira, weflrikułami, łodziami wszelkiego 
rodzaju, latawcami, aprowizacy? amunicyą 1

wszelkimi zapasami mają być oddane rządowi so
wietów, nieuszkodzone, ztrpelnie n ieużyv,«i» i 
mezrńszozone.

3) Wojska mają w drw-li poddania się wydać 
rosyjskiemu rządowi swwicuuianai wszystka broń, 
jaką posiadają, cały rynsztunek, armtnicyę, środki 
żywności i wszelkie wogóle maiterya!y w  stanie 
menaj-usaonym i niezn tszczonym.

4) Oficerom, żołnie-zam, służbie f załodze o- 
kręrtowej b. t. zw. póiwcno-rosyjskiezo rządu za
pewnia sie życie i wotmy odjazd z Kos ,d sow * >  
kiej, jeleH poddadzą sic natycjm iw f t a dobrej 
wofi.

if$asry_ w. ''ząd sowietów żyw i nadzieję, że 
rząd angielski w^zysuca wpływ  swój, którj może 
w y wierać na rząd połnocno-rosyjski w  ten poS  ̂b, 
ażeby kroki nieprzyjacielskie zostały wstrzymane 
bez dalszego rozlewu kry.”  i bez oporu w-ymiełtliO- 
nego rządu, cel en. zaznaczenia jedności obszarów 
półjocrtych pećistwa rosyjaktegD,

SENAT ZAJMIE SIE TYLKO  POKOJEM.
Wiedeń, 27 lutego, 

(Telef.) (fr.) Z Waszyngtonu donoszą: Senat 
postanowił prowadzić obrady nad traktatem poko 
lowym i nie zajmować się innymi sprawami, dopó
ki kwestya pokoju nie zostanie załatwiona.

W ĘGRZY CIESZĄ SIE Z SUKCESÓW  
4PPO NYI‘EGO.

Budapeszt, 27 lutego.,
(Telei.). (Ir . Koła polityczne są bardzo u- 

cleszone ywiadomością o cDecyzyi ambasadorów 
ao dx> rew izji projektu traktatu pokw-wego z 
Wegna ni. W  kotach tych ?ąidizą, że v,chwała ta 
jest rówinioznaczną z kOTdkfrarą granic. W ka
żdym razie uchwalę Radły uiwaźać należy za 
wielka sukces hr. AppomyTego

SZTAB WĘQ. BRAL UDZIAŁ W MORDZIE 
SOMOGYFEGO?

Wiedeń, 27, lutego.
(Te leŁ ) (fr) W  kołach węgierskich żywo ko

mentują fakt. że jak wykazało śiadztwio w sprawie 
redalktoia Soimc fy i’ego, został on uwieziony au
tomobilem „A. 36“ , należącym do urzędu wojsko
wego w  Sztabie Krupy Oteribung.

HOOYER PRZECIW  P O L IT Y C E  WILSONA.
Wieaen, 27. lutego.

(Telef.) (fr) Jak d a rn ią  z Waszyngtonu Ho- 
over wygłosił w  Baltimore mowę, w  któi ej bardzo 
stanowczo wystąpił przeciwko polityce Wilsona i 
zażądał referendum Indowego w kwestyi traktatu 
w! ersnlsklego.

BÓJKA W  PARLAM ENCIE JAPOŃSKIM.
W teJeń, 27. lutego.

(Telef.) (fr ) Amsterdamskie dzienniki donoszą 
z Tokio, że w  Izbie posłów podczas rozprawy nad 
■reformą wyborczą przyszło do bójki między po 
s/ami a to z tego powodu, że stronnictwo opozy
cyjne postawiło wniosek, wyrażenia rządowi w o
tum nieufonoścL

PRZEDSTAW ICIELSTW O d y p l o m a t y c z n e  
KŁAJPED  k* OTRZYM V FRANCYA,

Warszawa, 27. lutego. 
(Telel.) (mj Otrzymano tu wiadomość, że kon- 

terereya ambasadorów (postanowiła powierzyć 
Francy’ przcdstawimclstwo dyplomatyczne miasta 
Kłajpedy.

Za spraw polskich.
OŚM OKRĘTÓW POLSKICH NA MORZU 

C2ARNEM.
Warszawa, 27 lutego.

(TeJeO (O) Wczoraj j *  yby,’ i dio Warsza

wy r^zoogt^ wśdele poStycznogo świata tureckie
go. Stały poseł turtdk" ma przybyć w  naedsługim 
czas* dlo Fkisjęi. Od przybyłych dlow iedzaian® się, 
ż* m. morzu Ccaruem płymiie pod Sagą polską 8 
pk rętdw, o łącznej pojemno-śc, 40 tys. ton.

STRAJK W  PORTACH W  ARSZAWSKICH.
Warszawa, 27. lutege, 

(T e H .) (m) W  warszitatach portowych War
szawy, Puław, Melina i Nadbrzeżni wybuchł 
strajk robotników portowych na tłe deotrwmicz- 
nem,

KOMISARZ POLSKI W  GDAŃSKU PRZENOSI 
SIE DO OBERPRAES

Odan^ą, 27 lutego.
(PA T .) OeneraJry komisarz PoLsJd p. Biesi su

decki przenosi w  najbliższych dniach rwo ją siedzi 
bę do gmachu dawnego -O t'e r-P raesidi’um“ , gdzie 
będzie urzędował w  sąsiedztwie komisarzy enten- 
ty. Tovera oraz likwidacyjnego urzędu polskiego
i tymczasowego zarządu wolnego miasta Gdań
ska.

^Danziger Neueste Nacłrriidrten** donosząc o 
tem, zaznaczają, !ż  ma to wielkie znaczenie, że pp. 
Tover, Biesiad ecki i Fórster { zarząd wolnego mia 
sta Gdańska będą mogli wejść w  śdiśłe^zy kon
takt ze sobą.

POSŁOW IE Z KONGRESÓWKI ZNOWU ATA- 
KUJA GALICYE!

Warszawa, 27 hrtego. 
(Telef.) (G ) W  Sążraęwjfe wniosku nagłego o ba

danie kobiet przez łoonrsye wojskowe odnośnie do 
żołnierzy reklamawa-riyoh, część posłów z Kon
gresówki mapa.dta ostro na posłów gałcyj^kich, 
zarzucając im że 50% rckUamacyi znloszono z Ga
licy!. Posłowie cd zapomni ełi, że Gailcya przez 
sześć lat była eksploatowana na rzecz woj. 
ny, podczas, gdy w tym samym czasza Kongresó
wka uniknęła tego rodzaju ciężarów wojennych,

KONFERENCYA W  SPRAW IE KRESOWFJ 
LUDNOŚCI.

Warszawa, 27 lutego.
(PA T .) W ydział prasowy prezydyum Rady 

tnhrstrów Icomimilkióe:
Dnia 25 hm. odbyła się w  rrezydyum Rady 

minisrrów pod przewodnictwem prezydenta mi
nistrów i przy udziale ministra spraw zagranicz
nych i ministra spraw wewnętrznych komfereneya 
posłów z Chełmszczyzny i Podlasia w  sprawach 
narodowościowych tamtejszej ludności. Tegoż 
inia udzielił prezydent ministrów posłuchania dele 
gacyi gminy Bogukaty, prowadzonej przez p. Sta- 
nis’awa Koszewskiego, która przedstawiła pilne 
pogrzeby w  zakresie oa-budowy i reformy rolnej 
zniszczonych gmin okręgu bmlsikcgo. Dnia 26 bm. 
prezydent mńrstrtw przyjął iia posłuchaiiiai ks. bi- 
skupa PrzeżdiiCckfdgo. przedstawicieli Związku 
woźnych *> Busnęgyńślaego- orezesa Związku lo

katorów, oraz p. Skąpskiego, szefa snusyi naftowy- 
czajnej do połudlniowej Rosyi.

P. DĄBSKI OBEJMIE ZASTĘPSTW O PO  ST.
GRABSKIM.

Warszawa, 27 Sutego.
(Telef.; (G ) W  kołach pos-dsi’ :vch i s ą 

dowych krążył- wczoraj pogłoska, że m  Płouo- 
zycyę wHnJsbm sfpraw zaggaaacKńyjcĄ Patka, po
jadzie (b  Paryża po^sł Stanisław Gratrtk-ę ja.bu 
diełegat mśłnfisteTStwa sip-raw jagnan^czttiytb na 
wonfweocyę iJtokojowa w  zairtępsiw ie npeobtcł^ 
go w  Parytżu p. ] knowsfdego. W  taikatn raztó 
PfTzewJodit rszącyim sefiniowej kon^yt jpraw aa- 
grar,^ ztnych zostałby p. Jaaj Dąbskt który wx>- 
boc tego, jafko przewodłKiczący k<jinss,yi, nte 
mógłby już objąć urzędu i tóerowndotwa spraw 
uagraflłfozrroh- Pon-wwal zaś dwvgtiowanńe r  
MaTyama Seyicfy rła drugiego wtcemrWgęraj s-orąw 
zagtasfccznych związane zotąjo śdśsSe z Kkcygno- 
waniem p. Dębskiego na pttiwj&ego wV»ic-n*- 
stjia, przeto i p. Maryao Seydła i^e zostałby po- 
'v’f>łany do urzędowania jako wicemjhńster s^raw 
za®rajrifczsiych

MIN. W OJCIECHOW SKI W YJECHAŁ.
Warszawa, 27 lutego,

(PAT.) W ydział prasowy prezydyum Rady 
ministrów korr.unhaujj: Minister spraw we*męitrz 
nych Wojciechowski wyjechał w  sprawach urze 
dowych. Podczas jego nieobecności zastępować 
go będz-e szef sekcyi dr. Isiz&owski.

GEN. HALLER W YJECH AŁ DO ZAKOPANEGO,
Kraków, 2T lutego.

(Telef.) tG ) Wczoraj przyjechał ta % Warsza
w y  gen liaEcr. Popaiudmu wyjechał do Zakopa. 
nego, gdzie zabaw* ido niedzieli

P T  AS —  NACZELNIKOM  URZĘDU W ALKI 
Z LICHW A.

Warszawa, 27. bitego.
(Tełef.) (O ) Dr. Ptaś miasiKW-any został uaczef 

n?kiean urzędu: wałki z lichwą w  Warszawie.

ANGLICY W YK UPUJ A WYROBY M ETALOW E.
Warszawa, 27. rntego

'(Telel.) (m) Przjtitohała tu grupa Anglików 
cetem ‘zakuprema wyrobów metalowych i gwoździ

Rozmaitość! telegraficzne
ŚM1LRC TŁÓM ACZKI AUTORÓW  POł^SKICHL

Wledeć. 27 knago.
(Telef.) (fr.) Z Berlina douoszą, że umaufa 

tam SterajtA-a bieżania Gokepring, zsiana. tlmna- 
czkla z języika Pod^ciego Tta ntftmifedei.

W YD AW N IC TW O  „NOW EGO DZIENNIKA'* 
USTĄPIŁO WOBEC ŻĄDAŃ W SPÓŁPRACO- 

YT^HKOW.
Kraków, 27 nstegÓJ 

' ( t euei;) (G ). R rajk w3o'j>p,acow«’i!iów 
,.Nowego Dziennika** zate>ńczył silę wesorai. V/y- 
dlaiwnictww uwzględniło żą/dssm współpraioowm. 
ków.

K U R S Ą  G I E Ł D y  W A R S Z A W S K I E J .

Lwów, diain 25-go lutego 1930.

Ruble carskie (po 505)
Ruble duraslcie 
Fraski frsncuskij 
Franki u w  tjcarskie 
Funty steriiu.d 
Dolary a mer.
Oolary kanadyjskie 
Lei rumuńslfie 
Korony duńskie 
Berlin 
Paryż 
Li ndyn 
Zurych 
New-York

K U R S A  G I E Ł D Y
Ruble po 500 
Marki wiMnm*
Berlin
Fraga
4 i pół proc. Banku hipot.
!̂ł»v® '.-M5ie.-s _ 

Górka

I*;?— 175*— 176-
SO-.S0 -  •— —
li-40 12-50

26* :5 —•—
53050 033-50 —■—
158— 157--
126 50 : R-75
220 — 227-50 —•—
23-25, 2A— —-—

Idy- -  172-— —•—
1180 — 1175 —
532-50 535-— •—

2650'— 2»35— —•—
157.— 155-- —•_

? € R A K O W S K IE J .
249'— —

1003 255W —-__
244-- —•—
24 -50 — •_
103-25 10.? -

19 0"— 1950 —
■SJ0-— /—■ -_
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Pomocnicy fiandiowo-przemysłowf o nowej ustawie.
Dwa °hozy. - - Pomocnicy księgarscy 1 w  sklepach galanteryjnych za odpoczynkiem. — Kelnerzy 
restauracyjni i Kawiarniani ,/rzsciw. — Stanowisko czeladników szewskich i krawieckich.

Lw ów , 27. lutego.
(ze.i; W .sprawie zamykania sklepów codzien

nie w godzinach południowych 1 przez całą nie
dzielę pomocnicy handlowi podzielili si< pa dwie 
grmpy, z k.órych Jedna jest za bezwzględnem 
przeprowadzeniem nowej ustawy, druga zaś jest 
temu przeciwna mfmo to, że pewnie czyniuki par
tyjne napiera ja w  kierunku Jak najściślejszego 
przestrzegania ustawy i są za surowem karaniem 
opornych.

Za zamykaniem sklepów w  południe i od so
boty wieczora do poniedziałku poranka i to jak 
najściślejszem, oświadczają się żyw ioły najinte
ligentniejsze w kupieotwie, a zatem: pomocnicy 
księgarscy i subiekci w  sklepach bdawatnych, ga
lanteryjnych i korzennych.

Praca pierwszych przez cały tydzień jest tak 
ciężka i wyczerpująca umysłowo, że w  uznaniu 
tej okoik-zności, bez żadnego przymusu z góry, 
sami prjncypałowie w  czasie letnim zarządzali 
Rieatwieranie księgarń w  niedziele, co miało ten 
skutek, że ner sona i gorliwością w dni powszednie 
nadrabiał : co byłoby wykonało się w  niedziele.
Obecnie wszelako uznają oni, iż ustawa najnow
sza ma najzupełniejszą rącyę. dzięki niej bowiem 
oędą mogli w cod/.nach południowej przerwy za- 
faitwić swoje prywatne mreresy, na które dotąd 
oraJkło im zawsze czasu. Zresztą publiczność w 
godzinach południowych bardzo rzadko odwie
dzała księgarnie tak, że strata przedsiębiorstwa z 
tego tytułu może być .tylko bardzo nieznaczna i 
wie stoi w  żadnym stosunku do wygody, jaką z 
przerwy w  handlu ma persona 1 księgarski.

iRów/nież pracownicy zajęci w  sklepach galan
teryjny cli, są spragnieni wolności, zarówno w 
południc każdego dnia, jak toż przez całą niedzie- 

’ lę, wychodząc zresztą ze -słusznego sianowfeka, iż 
magazyny galanteryjne nie mają na sprzedaż ar
tykułów' niezbędnych każdemu, w  które nie mo- 
żnaby zaopatrzyć srę wygodnie poza godzinami 
południowe mi w  dni powszednie lub nie możnaby 
się bez nich obejść w  niedzielę.

^Korzennicy" oświadczają się również za 
przestrzeganiem ustawy, która bynajmniej ich 
zdaniem' —  nie koliduje z interesami publiczności 
Przecież o godz. l-szej obiad łuż Jest na ukończe
niu w kuchni 'każdej, więc tylko wyjątkowa mo
głaby zajść potrzeba kupienia jakiegoś artykułu publiczność kupująca.

w  sklepie korzennym, który kucharka może chwi
lowo pożyczyć u sąsiadki

Natomiast są trzy kategorye pracowników, 
które oświadczają się za całoniediziolnym wypo
czynkiem jedyni*

ze strachu przed terorem MigamSzacyS.
Do tych należą: kelnerzy w  restauracyach, 

kawiarniach i fryzy erzy żydowscy. Wszystkie te 
trzy  ikategorye bowiem mają właśnie najlepszy 
zarobek w  niedziele, a w  dtósieSJszych ciężkie i i 
czasach niepodobnaby z niego zrezygnować, sko
ro zważy się, że nawet powiększenie stałej płacy 
nie mogłoby stać w  żadnej proporcyi do ponie
sionej straty. Zreszttą i tak zajęci w  kawiarniach 
zostali skrzywdzeni w  dniach ostatnich skutkiem 
najświeższego rozkazu, polecającego

zamykanie kawiarń o godz. 11 w  nocy, 
t. j. akuratnle wtedy ,gdy zachodzili do lokalu na 
„jedną czarną1' bywalcy teatralni w  powrocie do 
domów. Natomiast cukiernicy nie fcrzywdiyą sobie 
wcale, gdyż i tak nie mają czcm uraczyć gości wo
bec niedawnego zakazu wypieku ciast mącznych.

Czeladnicy szewscy i krawieccy, którzy 
przeważnie pracują na ..akord1"  u siebie w  potnie- 
szkaniach prywatnych oświadczają, że wolno im 
robić, kiedy zechcą, zarówno w drd powszednie, 
Jak i niedziele, tłóm1 acząc się tern, iż dziś nikomu 
nie przelewa się.

— Panie redaktorze! —  rzecze ntł znajomy 
pomocnik krawiecki. Cała ustawa jest „pomylo
na". Kraj nasz w ruinie, państwo w  długach- sza
lonych! Toż zamiast rozkazów do lenistwa win- 
noby się wydać rozkaz do pracy intemcywnej, nie 
ośmiogodzinnej w e dnie, inaczej —  czeka nas ka
tastrofa. Odpoczynek nie powiększy naszego ma
jątku narodowego! Toż w  Niemczech nie wydano 
takich zarządzeń, jak u nas, a Rosya bolszewicka 
w  zrozumieniu wartości pracy zaprowadziła 
'kilkunastogodzinny dzień roboczy >if siebie w u- 
stroju komunistycznym! Czyżby próżniactwo mia
ło być polską zaletą narodową?

Słowem —  na ustawie najnowszej sprawdziło 
się dosłown;e przysłowie, iż „jeszcze się ten nie 
urodził, coby każdemu dogodził". Nikt z niej nie 
Jest właściwie naprawdę zadowolony z pośród 
tych, dla których była przeznaczona: ani wła
ściciele sklepów, ani pracownicy RkłepowĄ ani

aktel; tańce klasyczne; taniec węża; „Rjcafcrze- 
pana Kazmnfca", farsa; „Wesoła trójka' w  1 atoc.; 
„Węglarze'', operetka w 1 akcie.

Niedziela, 29 lutego o godz. 4 .po Południu: 
J0mrtry\ farsa; „Kalejdoskop"; balet z Oigą 2el- 
ską; „Ta jem n ie  restauracyi", operetka.

Poniedziałek, 1 marca o godz. 7.30 wieczór 
premiera nowego programu: Włtttch-NowIdd, 
duet taneczny wszechświatowej sławy; „Paska 
rze", sfretch Wkalny; „Aptekarz w  kłopotach", o- 
poretka; tancerka Zefcka.

Repertuar teatru llt.-art. „Czwórk i  w satl
„C*fino de Paris‘1 (ul. Rejtana 3).

Program XV. od poirfedziiałku, 23 lutego co- 
tfe£ieoin?e o godz. 8-inej wiecz.

Gośrinsie wystęipy! Mila KamSAsfca, balerina 
Teatru WjeSkd&go w  Warszawie. Romuald Cfiera- 
smski, jako .Antek Cwaniak', Paulini# NosSrow- 
ska ,Auda Kitsciiman, Mardk. Whn-diheim w  swo- 
hn repertuarze. „Cafe Abbazia", sketch K. Tonią, 
„Na Jasnym brzegu", operetka w  2 "d słona oh K. 
jTonra, muzyka J. Boczkowskiego.

Bilety ®d 9 do 5 ii Q. Scyfarta (Alkadamicka 
ł. 6), od 6-tej wecz. przy kas'-©.

W  ciedżtelę i święta o godz. 4-tej przedsta
wienia popol. po zniżonych cerach z kompletnymi 
programem wieczornym. 19.176.

■—o—
P. T. Prenumeratorów „Gazety Wieczoru©}" 

1 „Gazety Porannej" prosimy o 
bezzwłoczne 

wp|aceu’e prenumeraty za miesiąc marzec a to 
tem pewniej, że tym Prenumeratorom, którzy 
prenumeraty nowej wraz z ewentualną zale
głością nje wpłacą najdalej do tłńła 5. marca 
b. r. zniewoleni będziemy wstrzymać w  tymże 
dniu dalszą dostawę względnie wysyłkę gazety.

N A D E S Ł f t M E i

f lA Ż D A  Z  F A Ń
rst w  możności uazyć aobie i m  
lakowe przerobić, jeśli się zapisze

bieliznę, suknię !ub 
ia naukę kroju i szycia;owe przerobić, jeśli się zapisze na naukę kroju i azycii

m  J u n o s z a *  oi. li \ m  5.
Posiadając fachowe wykształcenie nabyte za granicy 

'w Paryżu i Wiedniu) daję rękojmię należytego wyuczenia. 
Na ogólne żądanie otwieram 1 marca br. kura uau-

ki wieczornej dla Pań zajętych w biurach. Ceny przystepn*.
20528
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A Jw ok at Dr. Stan isław  Celt
nrceniód swą kanceUryę adwokacka X K R AK O W A do 
W A R SZA W Y, ul- Smolna 14, m. 2 i zastępuj* w  spra
wach sądowych, cywilnych, karnych i wojskowych j ito- 

te i administracyjnych zt;l>02

Dr. MRUY& ŁOSIOWA
srdynuje w chorobach dzieci od 3—4. Lwów, u!. Syk- 

stnska 37, róg uL Słowackiego. 20283

Z A K Ł A D  L C H A R . s K O  - D E N T Y S T Y C 2 .  
ś T C C H N lC Z N O -D E N T Y S T Y C Z N y

DR HENRYKA I BERNARDA BERGERA
L w ó w ,  sal. L * g l o n « w  1. 7.

R R O N l R Ą

Repertuar Teatra mfeiaklege.
W  piątek, 27. lutego, o godz. 7 po raz 5-ty 

,Asystent", sztuka w  3 akt. Gaibryeli Zapolskiej, w  
niezmiennej obsadzie.

W  sobotę, 28 łute®o o godz. 3-ciej Po pol.id. 
„Madainia Sans-Ciene" kom. w 4 aktach W. S c -  
don. w  nieztnieitóonej obsadzie,

W  sobotę, 28 lutego o godz. 7-mej w1!za-.ór: 
„Róża Stambułu" operetka w 3 aktach L. Balia, 
z pp. Miłowską. Dcgdanowezówpą, Kuhgotysklm, 
Polańskim i Jus-cameni.

W  niadafelę, 29 lutego o godz. 3-ciej po 
„Traciala", opera Verdicgo z p. Ba-ndTOWską w  
roli tj'tnlo'\vej

W  TifetdzieJę, 29 lutego o  godz. 7-mej wieez. 
Po raz 6-ty „Asystent" sztuka w 3 aktach Gah,-. 
Zapo1sikle3.

w  poTUCCEfiaKeiK., t niarca o gooz. /-mej wiec;. 
„Eros i Psyche" opCTa Różyckiego w  niezmienio
nej obsadzie

—-O"

Repertuar Teatru wodewilowego 
(gmach ul. Ossolińskich 10.).

(Bilety wcześniej w  perfumeryi Stołńskiegp 
ul. Lesrionów 1. 1). 2039

Od' czavartku 26 do niedziel! ?9 bitego o godz. 
l 970$7..y» w ieczór: Oośctwiy występ tancerki Olgi Zr\-

Lłkwldacya systemu rekrutacyjnego w  Anglii.
Na -posiedzeńi,,i- w  dniu 35 brrk Izby gmin oświad
czył przedstawić!ei rząchr, że dnia 31 niarca br. 
nastąpi w  Anglii likwidacya systemu rekrutacy> 
nego wojennego, a w  dniu 1 maja -IcażdCTTSu żołnie
rzowi angielskiemu (przysługiwać będais praw/ 
uwolnienia się ze służby w  szeregach armii.

O gmach starego teatru w Krakowie, Jak do
noszą dudemwłci! krakowskie, ta-nkejszy „Związek 
pracowników pióra" wniósł do (prezyóyum miasta 
ofertę o dzierżawę Starego Teanru. „Zw  ązek" 
chce przystąpić do natychmiastowej u lgow y 
wszystkich sal budyiiikw, aby w najkrótszym cza 
sile s;tworzyć w nim ogtnisko żyda artystycznego 
1 literackiego. „Związek" zamierza prowadź ć w e 
własnyn» zarządzie pod kierunkiem wybitnych 
Sił fachowych własną, w wielkim stylu agencyę 
koncertową i odozyŁową, założyć czytelną, bi
bliotekę itd. Oferta ta posiada i z tego względu 
znaczeinik? pierwszorzędna, że wyklucza spekula
cyjne interesy, gdyż zyski przeznacza „Zw'rązć(K" 
na budew^ę Domu emerytalnego dla polskich lite
ratów i dzennikarzy w  Krakowie, na stypestdya 
artystyczne i literackie, oraz nu cele kulturalne, 
godne ipoparcśa. Cała praisa krafkowtka ofertę tę 
periera jaknaigoręcej.

O szkołę dla przyszłych maszyi^tów, el«ktri>- 
ffl®chan8tów i monterów polskiej marynarki. O- 
trzy/mijemy następujące pismo: Szczupłe grono
absolwentów szkoły maszyn okrętowych byłei 
auslr. marynarki wojennej w  Pola, podijęło myś’ 
zorganizowania szł-coły dla zawodowych sił, które 
hęaą tak potrzebne przy budowie portu poSskiego 
i do obsługi Przędzeń perłowych i okTętów. Zwra
camy się więc do za wszo tak ofiarnego społe
czeństwa polskiego z gorącą prośbą o poparcie tej 
•tak ważnej dla przy szóści Ojczyzny naszej spra
w y — by -nas poparło w kierunku urzeczywistnie
nia zamierzonego pi zez nas celu— a to: czy przeu 
datki pieniężne, czy też przez nadsyłanie nraterya 
łu naukowego w  formie polskich książek!, rysun
ków, planów7 i prac naukowych w  tej dziedzinie, 
dla założyć się mającej szkoły zawodowej polskie' 
marynarki —  by w  najbliższej prżys-ztośsi, nic by- 

jllśmy zmuszeni pracować obcenri siłami fachowy 
mi —• podczas gdy tyle chętnych jest do kształce
nia się dla dbra naszej Ojczyzny. Wszelką kores- 
pondencyę oraz datki pieniężne iprcsirny odsyłać 
na ręce p. Edwarda Bóhma, kierownika maszyn 
Zakładu w  Kidparkowie. Małopolska.

(s --i>  „Źołnterza Polskiego" nr. 94 pr/.y-twd

I
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jnsędzy* imam? wykład Uitrwersytotj żołn orsKć- 
go o Koperniku i Landem w związku z zajęciem 
iTorurfia przez .nosze wąska, dra M. Orłowicza 
„0  sporcie i jego orgamzacyi4', K. r.UlańsSErej 
wspomnienie o gon. Fr. NuJiIo, który b-af udział 
w ców® ar.™ styczniow-em. Stałe rubryki dopełnia
ją całości zeszytu, świadiczącego o wysokim po
ziomie, nai jaiklim redaikcyą utrzymuje r cnie, któ
re winno stać s'ę Mc turą obowłąrfową naszych 
chłopców w  'szarych mundurach.

(s—i) B z‘ennik bolszewicki w Paryżu. Wedle 
.Malina11 w Paryżu Skonfiskowano dziennik „Le 
Rafale11, 'który w  .podtytule obwieszczał, ii  jest 
„organem bolszewickim Iii-go ipternacyoinału 
komunistycznego11.

(zet) Zakaz wywozu bydła 1 mięsa z Buko
winy 00/ Polski wydał — jak donosi, czerniowiedci 
„Ycrwants11, rząd rumuński.

Wieści z Sambora. Dzięki usilnym staranom 
Komitetu panien, iakoteż prof. W. Weberowi (kie
rownika artyst.) mekśmy w kr6fk.ni czasie ll-g 
Wieczór Beethovcną i Wieczór Schuberta. Pan
O. Hctrdliner w  sonacie Beethovena Nr. 8 wyka
zał wrodzoną muzykalność i trafną ćtniterpretaicyę, 
fctóreito cechy wystąpiły również i w  kwartecie 
odegramy przez Ilortfmeira, Krofloichrwilów senior i 
Junior i M. Skotnickiego. Na Wieczór Schuberta 
pozyskano art. śpiewaka J. Stemala. u którego 
niewiadomo co bardziej podziwifić, czy piękny 
glos, czy wzorową dykcyę, czy stylową a tak 
serdiecznu intciryreifacyę. N’*e też dziwnego, że p. 
Sterna! zWcrał burzliwe oklaski memal po każdej 
■fćeś-ni. Niempiejszy .sukces artystyczny odniósł 
nader utalentowany skrzypek M. Skotnicki, któ
rego produkeye stają zawsze na bardzo wysokim 
Poziolmie. Poza siłami fachowemi usłyszeliśmy 
trzech uatW-hionych uczni Prot. W. Webera i do
skonale prowadzonych a to: M. Goldberga, J. 
DiUTikaloową i Szafranównę, której gra rókuje 
świetne naiózieńe. Dodać trzeba jeszcze iż piof. 
Paluchowi należą się szczere słowa i znania za 
jego drobiazgowa i wzorowo opracowane prelek- 
cye. N:tjf«nec zapytano pod adresem naszego ce
nionego wiolonczelisty A. Komorowskiego, dla
czego nie chce wystąpić u nas jako solista.

(zet) Apel do szoferów wojskowych zanosi 
za ifaazem pośrednotwem publiczność nasza. Cho 
dzi mdnoy. iciie o to, że nawet wówczas, gdy od
wilż zamieni ulice lwowskie w jedno bagni*ko, 
mają on!? racyę jeździć po szynach tramwajowych 
blisko chodnika, tak, że obryzgują od stóp do głów 
przechodni. Byliśmy świadkami skutków takiej ja- 
adly wczoraj, gdy Przy ul. PańlsMej zachlapał 
szofer jakąś panią w przerażający sposób. Możo- 
by władze wotfsklowe raczyły wyęłać w  tej nrerze 
dSa swoich szoferów Odpowiednie pouczona czy 
rozkaz?

(— ) W domu katolickim, przy ul. Gródeckiej 
L 2, skradziono z kotłowni 60 ei*na;ów Hąjft. 
Podejrzanego o popełnienie tej kr i i  ii eży dozoxę 
domu aresztowano. '

{— ) Oszust. Przed kcIku dniami1 Madej Wilen- 
foo wyłudził od Anny'1 Kruk 300 matek pod pozo
rem dostarczenia prowiantów. Po otrzymaniu 
gotówki Wilenko znikł ze Lwowa

KOMUNIKAT/.
Komitet „Opieki nad Żołnierzem Polskim14 Ki

lińskiego 1, zwraca się do łnstytucyi rządowych 
\ prywatnych z prośbą o zgłaszanie wakujących 
posad dla shiżby, biurowych, pomocniczych i han 
dlowych, dla byłych żołnierzy, inwalidów ich żon 
i córek.

Wykłady pedagogiczne urządzane staraniem 
Polskiego Muzeum Szkolnego w  poniedziałki, śro; 
dy i pąitkS każdego tygodnia o godz. 6 wieczorem 
w sali M iej™  Muzeum Przemysłowego, obejmu
je w  dalszym ciągu następujący program: 1 mar
ca,, poniedziałek: Wańczu.a Alojzy: „Szkoła i w y  
chowanie na Rus do końca XV stulecia11. 3 marca, 
środa: proi. dr, Razim. Sośnicki: „Psychologia u- 
czeina się11, 5 i 6 marca, w  piątek i sobotę: Ks. 
proi. dr. Ciemniewski Jan: Kształcenie charak
teru11.

Zgromadzanie urzędników prywatnych celem
zaljęcia stanowiska wobec przeciągającego się 
strajku urzędu !ów  asekuracyjnych odlbędz:e się 
w  sobotę o godz. 6 wieczorem w  saki ratuszowej.

Najwięki. y pisarz ''osyjski Tołstoj, we wszy
stkich sw oich dziejach w genialny sposób prr.e- 
prioiwadza tezę najcizys-: zci. ii naj" zlachetji^szej

mPości hliżn ego. W  Jednej z najp ekniejszycb 
Powieścii pt.; „Zmairfwychw st a n i e “ żal za grze
chy przeoreniony w  miłość ws/ecnludzką jest o- 
luisany tak głębOk'0, iż kto przeczyta tę pow eść 
ngcfy o niej nie zapomni. Tak samo i dramat fil
m ow y pod tym tytułem, wyświetlany obecnie w 
„Apollo11 jest rzeczą prawdziwie piękną i w pra
wdziwie artystyczny sposób illustruje myśli Toł
stoja. A więc gorąca miłość Kasi i księcia, jed u- 
padek moralny, więzienie i Sybir, oraz zmar
twychwstanie diuszy obotfga, sprawiają wielkie wra 
żenie, to też każdy powinien zobaczyć „Zmar
twychwstanie11 Tołstoja na filmie

____________„D A Z n  A WIECZORNA".______________

Lwów, 27. lutego.
(zet) Jak dalece bagatelizują sobie dozorcy doimo 

w: zdrowie współobywateli, niech o tem zaświad
czą dwa fakty, które miały miejsce w ostatnich 
dniach na ulicach stok król. m. Lwowa.

!We czwartek około ©otdlz. & w lecz powra
cał ul. Chorążczyzmy do domu przybyły za intere
sami z prcwincyl p. J. K. z żoną. Gdy znalazł się 
koło gmachu Gal. Towarz. muzycznego, w  którym 
mieści się kamo ,Apollo11, uczul, że traci momental
nie grunt pod nogami. Lecąc w dół miał na tyle 
przytom»aś<ji umysłu że rozpostarł ręce w  kie
runku poziomym i dzięki temu zdołał zatrzymać 
się na ramionach..

Okazało się, że p. K, wpadł do otworu pi
wnicznego,, którym dozorca kamienicy zrzucał do 
piwnicy drzewo, stojąc na ulicy. Otwór był zupeł
nie nieoświetlony,, arf niczem niiezagrodzony tak, 
że gdlyiby me nadzwyczajna przytomność umysłu, 
byłby p. J. K. wpadł do głębokiej nJWnicy, gdzie 
czekało ©o co najmniej ciężkie kalectwo.

Nie mogąc dać sobie rady, siężko potłuczony 
p. J. K. posłał do zarządcy gmachu, ten jednak nie 
raczył nawet zejść do ofiary niedbalstwa stróżow-

się u nas w ten sposób, że Wydział Spraw Apro- 
v, izacy;nydh we Lwowie przydziela odlpowiecłne 
ilości (zwykle niewystarczające) danych amtykn- 
łów starostwom, dojąc jednocześnie zlecenie Pań- 
stwowernrj Urzędowi Zakupu Artykułów Pierw
szej Potrzeby (P. U. Z. A. ;P. P.) we Lwowie, aby 
ściśle określone ilości przydzielonych artykułów 
w ydał aanemu starostwu dla dalszego razdzuJu 
pomiędzy ludność.

W  celu moż.iwie pomyślnego zaspokojenia 
potrzeb aprowizacyjuych swoich powiatów, sta
rostwa wysyłają do Lw^wa upełnoimocnionych 
delegatów, których zadaniem jest uzyskać maksy
malny przydział potrzebnych artykułów, odebrać 
towaT z magazynów P. U. Z. A. P. P., czuwać nad 
załadowaniem go do wagonów i wreszcie wysłać 
go do swego powiatu,

Okazuje się w  praktyce, że łatwiej jest uzy
skać przydział żywności, niż ja realnie otrzymać, 
jakkolwiek istotnie znajduje się ona, a przynaj
mniej teoretycznie — wobec prayzrraneso przy
działu — znajdować się powinna w  magazynach 
P. U. Z. A. P. P. Delegaci starostw natrafiają tu 
na szalone, choć pozornie u.łczem nieumotywowa- 
ne przeszkody, które wszakże znajdują swe głęb
sze umotywowanie, gdy zajrzymy za kulisy skan
dalicznej rabunkowej gospodarki magazyniera 
F. U. Z. A. P. P. urzędujących na Podzamczu we 
Lwowie.

Nr, 3104

Pociski go 0krę’u
®ą natychmiast: h’j  obs.icize .ia na barĆE,-, .om  sinych w »v  

runkac.i nastq 'uj-̂ e : 'osady:
1} P ':QC ii! k S R S C p lO *

w y c h  w VII., VII(. i IX. 3 ,. płacy.
2) € z fe < d x lf f is  u f«F ikC jT fi  n a r y a s s i j  

w IX., X, i XI. st. rLcy.
Zgłoszenia za atv ia szef AdmmMr. Okrcgu 

Podolskiego —  Pensy^nat „Polon ia44, Batorego
1. 34, 1. p., do sąboty od 1— 3. 20541

skiego, oświadczając, by p. J. K. przyszedł do nie
go na II piętro. Przy  pomocy żony zdołał słę p. 
J. K. dowlec do najbliższego lekarza, który 

stwierdził pęknięc'e jednego żebra 
u ofiary karygodnego niedbalstwa dozorcy kamie- 
niczmego. O wypadku tym zrobiono doniesienie do 
sądu kam eg,o,

Inny, nie mniej katastrofalne mający następ, 
siwa, wypadek zdarzył się praed kilku dniami inż, 
R. B„ obecnie oficerowi WP., który wycbodlzac i 
kawiarni „Abazya11, u wejścia ironooweso pośli
znął się na gołoledzi i złamał rękę chorą, któr? 
mu przestrzelono na wojnie.

W  sprawie tej toczy się już śledztwo sądowe 
Ale wobec tych horendalnych wypadków ma

gistrat nasz, ani nie myśli o wydaniu surowych 
przepisów dla dozorców kamlienaicznyoh, których 
lekkomyślnej niedlbałości ofiarą padają codziennie 
przeahsdnie. Może władze policyjne ulitują się nad 
mieszkańcami Lwowa i wystąpią z energią prze
ciw drałaląej-m przeciw bezpieczeństwu życia j 
zdrowia ludzkiego, dozorcom domowym?

Panoiwie d , mający bezpośredni kontakt z  wiel- 
kirr- transportami żywności,przedstawiającymi nie
jednokrotnie wartość wielu milionów marek, do
puszczają się w  skandaliczny wprost sposób okra
dania Rządu i ludności, dla której żywność jest 
przeznaczona. Istnieją pewne utarte metody, kitó- 
remi posługują się pp. magazynierzy, zwtaszicza 
'niektórzy, jak np. z pod Nr. 5, dia swych niecnych 
saachrajstw

Wynajdują on! oto najróżnorodniejsze trudno
ści 1 przeszkody, uniemożliwiające, jakoby wyda
nie towaru z magazynów i załadowanie go do wa
gonów d w  ten sposób zmuszają delesfal^w sta
rostw, Jak również Ich konwojentów dio przedłe- 
żaniai pobytu w e I wowie. co zarówno ze względu 
na znaczne koszta utrzymania, jak również brud
ne i nieopalaffie niektóre lwowskie iiotete —  jest 
poważnym atutem w  rękach sprytnych maga,zyv- 
ntórów. Aby uizyakać bowiem przyznany towar i 
załatwić jaknajspiieszniej sprawę, delegaci sta
rostw zgadzają się nawet na przyjęcie mniejszych 
ilości, niż były przez Wytdżiał Spraw Aprowizar 
cyjnych przyznane. Rzecz prosta, że brakujące 
niekiedy, nawet dość znaczne Ilości, za sprawą o- 
szukariczych manipulacyi magazynierów P. U. Z. 
A. P. P. znikają między magazynem P. U. Z. A. P. 
P. u wagonem kolejowymi

Jaskrawo ilustruje tę krecią robotę następują 
cy autentyczny przykład:

W >dział Spray- Aprowizacyjrrych we Lw o
wie przyznał starostwu drobobyokiemu 120 q. cu
kru czeskiego w głowach. Magazynierzy P. U. Z.

Sezpieczaństwo życia i zdrow.a we Lwowie,
Lid tir na ulicy la m ą  sobie kości

Skandaliczne o&raoanie rządu i ludności
przez lwów. magazynierów P. U. Z. A. P. P.

Proceder Państwowego rozdziału żywności. — Łatwiej Jest uzyskać przydział żywności, niż samą 
żywność. — Za kulisami rabunkowej gospodarki P. U. Z. A. P. P. we Lwowie. — Fikcyjne rnze. 
szkody. — Olbrzymie manca. — Milionowe straty. — Robotnicy pracują za kradzione zboże. — Co

na to władze?

Lwów, 27. lutego.
I,,:*1) Proceder rozdziału żywności i wszelkich 

artykułów, będących przedmiotem działalności 
organów dla aprowizówania kraju, przedstawia
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A P. P. na Pod2Amc2w ci«tóe- \ prawdzie wymU, 
ale zabrali z wagonu (iNr. wągr™  214303) kilkana
ście głów cukru, tłumacząc delegatowi starostwa 
drobobycklcgo ?, Ii., te  bkrąc cały w*gon cukru, 
może przecież newien procent CjaJdeś tam głupie 
iri'ik#set kiloBramówl") pKtać Jako nmuo. powsta
łe w drodze ze Lwowa do Dronodyczo. Delegat 
rae zgmMt sic na to „przejrzyste"1 tłumaczenie, 
wnbec czego magazynierzy oświadczyli. że „z 
powodlu braku wagomów*1 będzie c z e lM  kilfca ty
godni, Zcj.nim cukier załadują. Interweneya w  Dy- 
rek-cyf P. U. Z. A. -P. P. również nie pomogła: rm- 
iiTo zapewnień, jfkt z urzędników nie zjawił się u- 
nte v, iónego 4i aa w celu zbadania te) sprawy na 
Podzamczu.

W’ końcu pod groźbą zaskarżenia do sądu za
stratę czasu, magazynierzy ustąpili, załadowali

wagon, af.e tńc ważyfl ctskrM llciąo głowę po 13 
klg., gdy ważą one w istocie 11— 13 klg., byty one 
przy tern rtacMte 1 ^ecałkowltc

W  len spesóo brakowało do prawdziwe) wagi 
wagonu przeszło 5Ó§ klg.! <nfc Pccąc maaca z po
wodu opakowania).

(Praktyki tego rodzaju są ua porządku tizien- 
rym i :■ chodzą bezkarnie. Podobne &aandałiczn<; 
anomuPa dzieją ««■ ^  zbozean.

■Robotaicy zatiuidmcni puzy wyiacDotwairitu zbo
ża kradną w  nftarRoslorny sposób. Ne. zojpyitanie, 
dffaczego ipaigazynte wojskowty patrzy na kra>- 
dzież oboiętnie, otrzymano -odłpowłedź, te robot
nicy pracują przy wyładowaniu bezr'atnie (1?) 
rapłat zaś dla trich są kradzione Hośteł zSboża.„ 

Warto naznaczyć, że P. U. Z, A. P. P. płac* 
kolęd dziennie kilkadziesiąt tysięcy marek „pencle“

at n?ewy,tafdt wąye wwsrony, fctórr bee przełado
wywania mogłyby iść wwost dk> mtejsca, gdzie
zos/tały pc zydziieioue. Nic upraszcza się Jedttak 
ekspadycyi, ponieważ przeładowywanie towarów 
Jest dojkorałą okazyy do nadużyć 1 kradzieży.

Rzecz prosta, że zarówno olbrzytmie 9umy 
,pdiale“ . jak też znaczne mai-ieai, przyozyiLają się 
do potdiroiżenia artykułów żywreoóciowycb, które 
pt.rezmaczcme dla naszerszych warstw hidności, 
poiwimry być przecież .nożliwie najtańsze.

■Właidze powinny zająć się tą sprawa, aby 
wreszcie kres położy'' skandalicznyim milionowym 
kradzieżom, połełniaityim w  biały dzień na Rząi'it« 
i łmJ-ności.

W y j a l n i e e l a  1 p o r n d r
w tprawacfa sgłoizeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 

riigtra ryj, ul. Sokoła 4. OGŁOSZENIA O d d s łm t d la  o g S o sse A  
otwarty przea cały dzień do godziny 7. wieczorna 

bez przerwy.

MAUkA t W Y C H O W A na

lim lifting I utMfti JHTHI*
Kraków, ul. G oczka 32, łi. piętra

(Kioiowi.ik fachowy przyjmuj* od 5— 4 popołud., w  nie 
d. i ■!; i święta od .1 —12 prz-dpoł., Sekretsryat czynny 
cip b)— 1 i 3—5). 1. Kursa gimnazyalne, realne > semina- 
ryjne jed oroczn i dwuletr.ie. 2. Ki ara półroczne dla 
ri’pro'.'owai ych. 3. Kursa przylotów, do egz. z kl. V. i 
VI-tej. 4. Kursa wydziałowe dla P. T. nauczycielstwa 
5. Kursa koresp-nd. (do wszystkich powyższych grup) 
umożliwiają dokładne i szybkie rrzygotowanie doegzaw. 
za pomocą, miesięcznych inątrukcyi i sprawozdań z prze
biciu nauki na kursach zbiorowych. u»*| profesoro-irie 
szkół średnich i semia. naucz. — Wszelkie instrukeye i 

prosnek a bezpłatnie. 20215

PC SADY * PRAC i

Towarzystwo A^arno-Osadnicze, Lwów, Halicka I. 21- 
przyjmie do usługi i posyłek Cobrze poleconego chłop
ca ze świadectwami. — Wynagrodzeni* wedle -im owy- 
Zgłaszać się osobiście. 20187

Mugister farmacyi, starszy, poszukuje zarządu lub dzier
żawy spteki. Zgłoszenia do p. Tieg-a-owej, Lwów, Głę
boka 15. 20482

Poszukuję bony Niemki lub Polki, chętnie f-oebjarW 
do dw ich małych dzi-wczynek. Zgłaszać aię między 
2 a 4 pop. ul. Potockiego 29 lub listownie tamże p »d
iteremi L  L. ____    20407

AÓVf"»ka1 na »row :ncy‘ poszukują koncypicnta. Zgłosze
nia od 3—5 popoł. ul. Dąbrowskiego 10. 20381

Czeladnik szewski przyjmie robotę w  ęraecwiń katolic
kiej z utrzymaniem. Z;

K U P N O ,  1 P R 2 C D A 2 , M M U I U .s
Tokarnie używane i n"we poleca .P ilot*, Lwów, Ba* 

toreg" 4. 20170
Tow arzystw o kgrar-- Osadnicze, Lwów, Halicka 21, za

kupi wszelkie przynęJy miernicze, inki teodolity, in
strumenty uniwersalre, planimetry, tecbigrtfy, taimy, 
łaty itp. — Zgłoszenia do Oddziału technicznego To
warzystwa. 20486

MŁizynir do pisania po najwyższych cenach kupuje szkoła 
pisania na maazynach Henryka Maliera, pl. Smolki 1.

204/3

Obrazy I FiHpkiewicfea, uroi a, Karpińskiego, Btoddegu. 
dwa obrary duże om większych mistrzów włoskich, 
■pneedsm okazyjnie. ' i a n e n  SÓ, I. piętro, drzwi 
J godz 2 -4 . 20411

aplc majętek rieTnsk"f'dlka»otmorgowy najchętniej w 
p  t  «u  Lwowa. Zgłoszenia z dokładną {o fertę  i c snę 
pod .Ziemianin* ao Administracyi. J 20408

Za sło to , s ro b ro , brylanty, złoto s a g ' ?W 
płacę bfjwyia :ą cenę. — N, WANOER. Zegarmistrz, 

ni. Gródecka 16, obok nl. Bema. 20399

.M laerw a*1, katolicki handel używanych rzeezy, kupuje 
i sprzedaje mąz^ę, damską i dziecinną odzież, ora?, 
meble. Lwów, Chorążczyzna 15. 20147

Kapuje p o w le id  polskie, francuskie, niemieckie oraz 
księgozbiory „Lektor* Mikołaja 23. 19091

Kostynm damski, ciemny, kupię lub zamienię za karto
fle. Zgłoszenia do Administracyi .Clairty Wieczornej* 
p o i : .Kostynm *.

nej* pod: .Szewc".
łgioszenia do Admin. , Wieczor-

OnWCmer. Polak, potrzebny d* uezria trzeciej klasy 
gimnazyalnej. —  z iadomość: Zarząd dóbr Żyd.>e»ów, 
poczta w miejscu. 20'42

POSanknJe * i*  rraay wraz z płytami do wyrobu dachó
wek. oras formy do wyrobów betonowych. Ofarty pod 
adresem fabryki dachówek i wyrobów cementowych 
.Beton* w Brodach. 20589

Do sprzedania t -osko franc. mosiężne 150 X 200, z ma
teracami, dywan .Smyrna* 300 a 400, pistolety tarczo-
. . ..  _ i .   , ____ ..i_______ * T » „ l . ____ • ... , __________

Bilansista, h;cgły w bilansie stowarzyszenia ndzilałowo- 
kredytowej-o do zestawienia bilansu w  wolnych godzi
nach, potrzebny. Zgłoszenia adw Hubie:;:, Zyblik e wi
eża 29, oa 4—7 pepol 2052!

Francuska rodowita poszukiwana. Zgłoszenia: Głęboka 
b 50, L p , na prawo. 20573

* j NiEsmawfa, Łgka^i sziatf ^

Poszukuję 2 do 3 pokoi umeblowanych z kuchnią, moi .- 
Wie w  centrięm min «, ewentualnie bez koni tortu. Za
płacę każdą żada, ą sumę. — Zj.oszenia pod: „Mai r 
vojsk ąmei-ykańskicb" do Biura ogłoszeń Bru :ka, K y- 

ściuszki 2. 20546

Magazyny obszerne do wynajęcia. Wndomcś: Bracia
Sykstuska 23. 205.7

Poszukaj* natychmiast pokej , umeblowanego z esob-. 
zym wchodem i c łem utrzymaniem. Na żądanie dam 
prowianty. Zgłoszenia pod „Pokój" do Administracyi
.Wieczornej". 205°?

Pokó j duży, ładny, słoneczny, dla rodziny, z d 
wiktem zaraz do wynajęciu. Obozowa 6, parter

we z kasetą i prłyboramŁ Wyłącznie w dnie powsze
dnie od 4—6, rredry 7, II. p., drswi 7. 20565

Marki p< ztowe polskie, aasbytckia i wszelkie inne. ja- 
koteż cale zbiory kupują stale handel marek, ul. Bui-
mów 20. 2056°

Prac DWnia Ju'11 Wesołej, Koch- nowskiego 3, IL piętro 
wykonuje suknie, kosiyumy płaszcze podług Bajnow- 

Przyjm^je także przeróbki. C-nyszych żurnali. 
słępne 670

S OLALI
ęCijlnm  i
CJ fU gjw uAam t).

Eu:li IMa-Mlans s?Ha
óiła sainodzielna x 8-miolełnSę praktykę, pragnie 
zmiervć posadę. —  Ł skawe zgłoszenia do Biura 
ogłoszeń Sokołowskiego pod: „Absolwentka kursu 

abituryentów*. 2059t

MAGAZYN KRAWIECKI

S. BIKBEL 1 B. EENKER
poszukuje a - * i i  r d o ln j fc h  p r a c o in i lk ó i L  

Reflektuje slą tylko na siły pierwszorzędne. — 
Płaca wysoka. 2059n

tale ftalowe i melil.
wykonuje najtaniej 1958’

rplownlfe I. GOLDdEPER
L n rów , ufl. " j f k s iu s k a  17 .

R O IH C ftlT I

SpOMibno^Ó dla Pań I Z nadebodzącym sezonem wio- 
sęnnyiŁ wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po r sder 
nizkich eon :h dla prowincyi wykopuję v, ci.^gu 4łi gc- 
dzin. Józef Flick, Lwów, Blacnarske 20, IŁ p. 2j270

Koreczki damskie — korki ~  I.wów, Ormiańska L 12.
20071

Dr. Zofia  Weppar, sekund, szpitale powzzsehnego, or
dynuj.. w chorobach zkómycn i wenerycznych, wyłą
cznie dla kobiet. Janowska 2S, od 2—4 Kosmetyica le
karska. 20012

weueryczne, ikórne, zastarzało — 
V s n v s r \ W O I  !MIy »po=ysu»t.. Or„ PRUC I, 
Ijtlsa  o ra ło w n  L  łt. .— Wstrzykiwanie preparatu Ni a 
Selversanu tylko przed południem. 19330

wo, 2 drzwi.

dobrym 
na le- 
20566

Ban eerresn, —  eon 
englnis et iiętien. C 
ministratien\do oe j

oknj frontrwy, elektryczne oświetlenie, n i biuro d j
wynajęcia. W iadom ość Pańska 1 a. r rjw ! 7. 20585

Okój umeblowany (ub nie, dla jednej tub dwu aaób, 
. całam wytwintńim  utrzymaniem da wynajęcie. - 
Wiadomość pod: A. S. do Adminiatrccyi „Gaz. * u' 
ezorneł*. 20567

compt. disponible connsit FronCris- 
Cłffrer sous „Ccureso. 1920* a Tod-
journaj. 20588

i ż ś e i a z i o  i a s o n o w e
blacho cynkowaną 1 czarną, osie du wozó%r gospo- 
ói r :«yc L gwoździe, złom maszyn, do prietoplei iIj 

zakupi zaraz i w każdej ilości 1993&
r \ r i m * *  FABRYKA MASZYN 

M u a w i ^ ( ; ] i 2 i  f  ROL.'icrYCH
w  O ś w i ę c i m i u .

Siatki fiazsw b T  sykiiłki
poleca po ceneeh fabrycznych l985ł

OSKAR F A S S L E R
M a g a z y n  r a m :? a le ^ try c z n y e k

LW Ó W  — ul. SykłiMSiia U9 — pL M&ryarkl «,

U Mmiai oa oa ooiydo
trzypiętrowa kamienica w Samborze, o trzech fron

tach, kompletny komfort, sześć lat wolnych, z komplet- 
mm nowomoduem urządzeniem kawiarni i 26 pokoi ho
telowych. Bliższych informacyi udziela adw. Dr. Zeiler, 
w Samborze, i, 20578

KOLPORTERÓW
d o  r o s n e u B n i a  g a x ^  p o s z u k u je  sł<4 

n a ty c i im la s i .
Zgłoszenia do Adminiatrooyl „Gazety Wte* 1 

czorne j, Sokoła 4

Ki ka wRoąnów
k w a ś n a ! k a p u s t ’/

wraz z pozwoleniem wywozu do Polski —  do
starcza natychmiast 2058

Dom vysyłao«; B. ffiEISS
fo r .  O straw ?, ul. Lukasa 4.

Y « B « t  4 7 8 .  t o ł ó ł O f t  / 1 S 0 Ó .
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Pws?m|lin Restauracja i męczarnia gorąco kuchnia, w każdej porze dnia kawa, herbata, mleko i czekolada.
STEM 55ILAW R ®bs2Y€SCBEGQ „«s6|L‘, UH- ItCtmaAska 8. 22 Usługa skrzętna i rzetelna. O liczne odwiedziny upr.sza ZARZĄD. Z0210

ś WIERZBĘ » aT<!
p row lra .a  (arm at;! I. O rtŃ lK iS C O .

Mocni-jiza d ii dorosłych 1 łegodnicjssa dla dzieei.

] i t  plami bielizny! Ha prziimjzapach!
Po skończonej kuracji łatwo deje się zmyć wodą. 

S Sprzedaż w aptekach i sMaaach ap ecznych: 
i Główna sprzedaż: HURT. SKŁAD APTECZNY

H E I N G O L D  i  O R A Ń S I L ' ,

j Warszawa, ZIsłna Z4. —  TiIeI. 4B8-J6, 1B7-SI*.
I Przedstan.;iel na Galicyę: D >m hondlowo-komi*. 
j fGINKsY CZOPP, Lwów, Długów,.' 23. 20197

Mi i. UUHKUII Sti
Lwów, Legionów 1

przyjmie natychmiast na stałe* 2031 'i

1)  rutynowanego buchaltera
2) samodzielnego korespondenta.
Wymagana narodowość polska wyznania chrześcijańskiego

^ ^ o a e a n c a B B B B n o ^

WINA"

II & V I I  I  A S J ? ”  WaSsku«o«n:o;sza 
„61/1 L U  A n u la  farba o w i:s ó  r!
.znana przez powagi 'e k  jako zupełnie n.LSzkodiiwa.

m u
e &

*53

IMmieTillllkl
1 p łu g ó w  m s t a r o w y d i
uskuteczni.!ją szybko i dokładnie warsztaty 

SPÓ ŁK I AU TO M O B ILO W E J 20145

:„MOTOR“z
L W Ó W ,  ulica Kopernika 1. 54-

WCR8ERSK3E i AUSTRYACKIE 
P O  (UUNtlSZYCM  CBMACH P O U C U

H a n d e l  H e r b a t y  i K arty

E D N U r O M  £IglM .A
WE LWOWIE, 1.UTOWSK1EOO

P8
l a
a

«k
Do nabycia we wszystkich aptekacn. ,erfumcryuch 
i drogueryach. — Wyłączna sprzedaż na Galicy t

Eieapiid Sesat. v"‘ir^r6r" VsJS

Baczność!
Ł «ów , G ródecka J9.

Pracownia obuwia PIOTRA SROKCWSKIEGO 
przyjmuje zamówienia na miarę, o 40 proc. ta
niej niż wszędzie. Dla prowincyi do czterech diii.

Proszę się przekonać. 20'łOO

KAMIENIE ŻdiśEIDWE
zmlgkeza t nsuwa
C H O L i K I

BEZ BÓLU
SNAZA

k a w a  c o d z i e -  w ib ś w ie ż o  p a lo n a ,  h e «
S A T a  AN G IE LSK A  E CFYLOŃSKA, KA iO  

BENSOORF, óUCHAKO i V AN H U TTBN
po cenach przystępnych poleca Główny skład kawy 

i herbaty 20271
J & Z ^ P A  M U S I Ł A, Lwów, Batorego 32

H. N iem ojewskiego 
Objawy (początkowc)t Ból w  bokach i dołku podsercowym (gdzie 
nnoać do obstruki *4 Uryna ciemna i inetna 1 iL ceż bezbarwna jak woda

schodząA T A K I W  ZU PEŁNO ŚC I U S T A J *.
się żenra). Pobolowaniu w wątrobie. Skłonność _________      I __________________
L-iyłc obłożony. Gorycz i kv as w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach. Bóle i zrwiuty 
Silne zdenerwowanie. — Objawy (podezss ataków) W dołku i wątrobie siln- ból, który się rozchodu ku stroni 
tylnej, w pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki Wzdęcia brzuaÓH rozsadzanie żeber i paurie na kiszkę stoleową. Brok 
tchu, oraz ból w plecach i kistce piersiow.*' (na przestroił). NieJffpdy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczkf.

Bliższ. informacyi udziela: Apte.earz-fizyolog H. Mili M AJEWSśCJ, Warsrawa, Ncwy-Świat 16, m. 27. 18252

Z l - Ł © S Ł l n . o ś ^ 5
dwupię*rowa z ogrodem w pobliżu Strzelnicy 
miejskiej z pełnym komfortem 5 lat wolnych do 
sprzedania. —  Poszukuj [• realności w okolicy ul. 
Listopida, wedle możności z wolnem pom ieszka
niem, wkład oboięiny. Wiadomość w kanc. adw. 

Dra Aschkennzego, Syksruska 4SL 20.il 9

CZAS 
C M C  WIĆ
PRZEDPŁATĘ!

^riczosznlczych
irzedaje hurtowo

d o  m a s z p
Tprzedaje hurtowo 19339

Fahrycza ; skł: d  t z ę łd  dom  tszyu d o  szycia 
Józef y jILDMAN,

Warszawa, Ul. in iC ldeC idC łl Wr.S(daw. Kaliksta) tfl. 268-71

P I
łaje h 
eid

APARATY DO GOLENIA
oraz NOŻYKI

m u d z l u e  G I L L E T T E

MYDŁO DO GOLENIA

WILLIAMS
otrzymał wprost z Ameryki

G f f i Ł  S T A R K
Lwów, pi. Haiyatkl 11. 20584

Spółka z ogr. od. ou

w Drohobyczu, ul. Mickiewicza 121.
Adres telegr.s „HAFT© POL".

Odbyte dnia 17 lutego br. Walne Zgromadzenie 
Spólników uchwaliło podwyższenie kapitału zakłado
wego do 1 miliona 300 Mk, p. w udziałach po Mk. p. 
350 — dla Spólników dotychczasowych, a Mk. p. 385*— 
dla nowop zystępujących.

Biura Spółki udzielają bliższych wyjaśnień co do 
tej subskrypcyi.

Spółka prowadzi na własny lub obcy rachu
nek wszelkie transskeye wchodzące w zakres prze
mysłu naftowego w szczególności: kupno i sprzedaż 
kopalń i urządzeń kopalnianych, terenów naftowych, 
udziałów brutto i netto etc.

Bierze w akord wiercenia szybów i wszelkie ro
boty ziemne i budowlane stojące w związku z kopal
nictwem naftowem.

Przyjmuje w zarząd kopalnie i udziały — wy
konuje kontrolą obliczeń udziałów brutto itp.

Udziela wiarygodnych informacyi o każdocze- 
snym stanie wszelkich galicyjskich objektów naftowych 
tak pod wzglądem technicznym jak i handlowym.

Udziela w iadom ości w sprawach ubezpieczenia 
kopalń i :ch urządzeń, tudzież transportów i zapasów 
w pierwszorzędnem po^ktem Towarzystwie ubezpie
czeń „Polonia41 z Warszawy. 2058i

Ł—cf̂ in aftpóftę ^ y jr je i Yrydawstczef,
Druftzcoi SpoffcJ dn&antdeł Jfrata,* O. Sokolt 4 kaacąpea ir M n m

Redaktor s^czcłajr Do. ROGER am A C tt.U w  
| gaMUc? adpnrlodaKur JERZY K & U & U &


